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TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY. 

Prenumerata roCzna 7 zł.; półroczna zł. 3.50 gr.; kwartalna 1 zł. 80 ~r.; miesięczna 60 gr. Ceny ogłoszeń: za wiersz garmon. 
towy lub jego miejsce po 60 groszy; ogłoszenia drobne na ostatniej stronicy po 20 groszy za wyraz. 

Redakcja i Adminietracja-Lowicz, Dom Ludowy l-e piętro pokój N2 4 • 
Rękopisów niezastrzeżonych nie zwraca się. Redakcja zastlzega sobie możność cz.vnienia skr6tów w artykułach. 

Nie pozwólmy, aby choć jeden człowiek w Polsce zginął z głodu lub chłodu 

dlatego, że dłoń rodaka nie zdążył~ podzielić się z nim chlebem lub opa

łem, odzieżą lub miejscem przy ognisku. 

o POMOC DLA BEZROBOTNYCH 
i BEZDOMNYCH. 

w • Kurjerze Porannym." umipszczony został 
artykuł znanego literata j publicysty Wincentego 
Rzymowskiego-na temat pomocy dla bezrobotnych. 
Ze względu na swoją wagę i aktualność - artykuł 
ten w skrócie umieszczamy. 

Nadciąga zima - ołenzywa przeciw ubogim 
l bezrobotnym. Zima - okres obostrzon"j niedoli 
tych, dla \(tórvch nie starczyło pracy i larob\\U. 
Do zwyłdych ciężarów biedy, towarzyszącej bezro
bociu, dolączy się groza zimnych dni i nocy. Mróz 
i głód osaczą rodziny, \{tórych ży\~iciele - często
luoć ludZie w kwiecie wiełm i zdolności - skazani 
zostali na przymusową bezczynność. Mróz i głód 
pochyłą się nad l<olysl(ami dZieci. 

W takich warunl<ach. zawiązany na Zamlw -
pod egidą Prezydenta Rzeczypospolitej i Naczelne· 
go Wodza - O~ólnopolsl(i Obywatelski Komitet Zi· 
mowej Pomocy Bezrobotnym, odwołując się do ofiar· 
ności społeczeństwa, slusznie apel swój oparł nie na 
odruchach miłosierdzia, ale na dŹWigni zbiorowego 
sumIenia i obowiązku. Słusznie w odeZWie swej 
woła nie o jałmużnę, nie o odczepny grosz l:tości, 
ale o spłatę długu społecznego, npleżnego tym, któ· 
rym ustrój społeczny nie umiał zapewnić ani pr<lcy, 
ani chlebd. 

Al<cja Komitetu. mająca jal{ najrychlejszą a 
bezpośrednią pomoc dać półmiljonowej rzeszy rodzin 
bezrobotnych, ma, istotnie, swe glębul'ie uzasadnie
nie W przesłatlłiach natury społecznej. Ale nie tył
\w społecznej. Ze stanowiska również gospodar
czego jest rzeczą niezbędną, aby darami ofiarności 
publicznej podtrzymać zdolność do pracy w set!,ach 
tysięcy ludzi, w setkach tysięcy rąk, które z popra
wą warun\(ów ekonomicznych znajdą się znów, w 
części, przy warsztatach produkcji, pomnażając ak· 
tywne siły społeczeństwa w osobie jego aktywnych 
obywateli, 

Slmtki długotrwałego bezrobocia uzewnętrzniają 
się w Polsce coraz wyraźniej j coraz dotkliwiej, 
Zły stan fizyczny roczników poborowych, spowodo
wany niedostatecznym odŻyWianiem dzieci i młodzie
ży, bywa coraz częściej · sygnalizowany przez władze 
wojskowe. Na szczuplą wydajność pracy w admini
strowanych przez siebie zastępach skarżą się kit!
rownicy robót publicznych. 

Przeprowadzone ostatnio badania wśród rodzin 
bezrobotnych w nie!<tórych Więltszych ośrodliach 
przemyslowych, jal< Warszawa Łódź, Katowice, w,ka
zują i na inne, jeszcze bardziej niepol<o!ące slwtl<i 
dlu~otrwał<,go bezrobocia. Należą do nich: choroby 
(grź\ica, luzywi:::a) a także niedorozwój umysłowy 
I 7anilt zdolnośc! w potomstWie rodzin bezrobotnych. 
wreszcie w7.ma~ająca Się a nagminn6 przestępczość. 
Ten ponury Iwrowód, otWierany gruŹliCą, która grze
bie mJodzieź, a zamykany kratą WięZienną, I(tóra 
grzpbie dorosłych, jakże wiele mówi nam o szlaku 
zatracenia, Idórym posuwa się bezrobocie! Jakże 
potworne wydaje świfldectwo poborom, !<!óre śCIąga 
ono ze społeczeństwa! 

Pobory owe - to sygnały alarmowe, lctórych 
nie wolno lekceważyć. Toteż do walki ze zmorą 
bezrobocia i jego slcull,ów należy zmobilizować 
wszystkie siły. 

Fakt, że na pomoc dla bezrobotnych sl<lada się 
ich najbliższe środowisl<o, a Więc ich rodziny i krew
ni, obniża jeszcze bardZiej Ilislią i bez tego stopę 
życia warstw zatrudnionych f>racą najemną. One 
to bOWiem, owe ubogie warstwy pracowniczt', niosą 
najbezpośredr.iejszą pomoc swej głodem zagrożonej 
braci. Stąd jednakże rodzi s i ę dość jasluawa nie
równość w rozldadzie ofiar, które obarczać powinny 
cale społeczeństwo. Gdy bowiem jedne środowisl<a 
j grupy społeczne uginają stę pod ciężarem slcutków 
bezrobocia, inne ich wcale lub prawie wcale nie 
odczuwają· 

Ta dotl<liwa nierówność wyni\c8 z bralcu Iwor
dynacji w dziele ofiarności publicznej, Z bralcu. 
I<tóry usunąć właśnie postanOWił Ogólnopolski Ko
mitet Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 

Sila żywotna l<raju zależna jest od rozległości 
i napięcia obrotów gospodarczych, te ZaŚ przede 
wszystliim zależą od masowości wytwarzania i spo
żywi:lnia dóbr, zaspokajających nasze potrzeby. Czyż 
Więc moźua dopUŚCić do tego, ażeby wielki odłam 
społeczeństwa (600 tys. rod7..in w samych miastach!) 
pozostał W ogóle . "')za nawiasem spożycia? Czyż 
moina dopuścić, i O. y zażegnanIe tego niebezpie
czeństwa odbywało się kosztem tych, których zarob
ki i tak z reguły idą na cele spożywcze, wsiąKając 
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automatycznie w obrót gospodarcz)? Nie. Obojęt. 
ność i bezczynność równałaby się tutaj współdziała
niu z pogłębianiem klęsł'i. Wyrównanie ciężarów, 
wynil,ających z IwniecZl10ści niesienia pomocy bez
robotnym, dolwnać się musi przez pocią~nięcie do 
ofiar także i tych warstw oraz środowisi" l<tóre nie 
z pracy najemnej, którę żyją z dochodów fundowa
nych i w l<tórych interesie nadewszystko leży wzmc
żenie spożycia, tego wstępnego etapu-produl,cji. 

Klęsl,a bezrobocia i j=; traf!fczne sl<utki nie są 
wyłącznym udziałem naszego ty\lw luaJu. Uginają 
się pod nimi w sposób mniej lub więcej dotkliwy 
wszystl<ie kraje doby obecnej. doby zwyrodniałego 
kapitalizmu. Ale też wszystl(ie wałczą z nimi z naj. 
wyt.szym nakładem poświęl:enia i energii, nie zaWsze 
bo prawda właściwie kierowanej, ale śmiałej i wy
datnej. Polska Jest krajem mniej zamożnym od sta
rych państw I<apitalistycznych, opartych o kolosalne 
rezerwy swego dorobku: czvż to ma znaczyć, że 
jest mnie; ofiarna? Nie. Zna czy to jedynie, że o· 
iiarność w Polsce zatoczyć musi kręgi szersze, niż 
gdzie indziej; objąć musimy naprawdę cale społe
czeństwo, wszystl{ie jego \\arstwy, stosownie do ich 
możliwości. 

Poważne dowody wskazują, że dno kryzysu 
.gospodarcze~o mamy już poza sobą i że zwolna 
zmierzamy ku pomyślniejszej koniunkturze. Tym 
bardziej pozwolić nie mużemy na t l, aby w przede· 
dniu lepszej doli setki tysięcy rodzin potl,nęły się 

. o pros,H nędly i wyczeq:ania. 
Tym wszystkim - zagrożonym nędzą - podać 

chce dloń ratunku Komitet Pomocy Zimowej: posta
rajmyż się o to, aby ją jak najofiarniej wyposażyć 
W dary. 

Ul. Rzymowski. 

fundusz Obrony norodoCIJej. 
Ze zbiórek ni:l F. O. N. wpływaią sumy ze· 

brane z terenu pOWiatu, ora2. miasta t.OWicZ3. Na 
dL.!eń 15 b. m. Ll~ólna suma wplat na lwnto F O.N. 
w Komunalnej Kasie Oszczędności wynosiła bItsiw 
4.000 t'łotych. 

Ze wz~!lędu na to, iż wiele wsi jeszcze obo· 
Wiązl<u swego nie wypełniło, należy zbiórkę przy
spieszvć-gdzie nie była przeprowadzoną. 

ChWila jest ważna. Sąsiednie państwa zbroją 
się. Dliś - ten tyllw naród jest pewn1) jutra, ldóry 
jest przy~otowany do odparcia wroga. Trzeba \\lięc 
dać na Fundusz Obrony Narodowej. 

Sprawy na czasie. 
fiaua Marynarka Wojenna rośnie 

Liczba polsliich okrętów wojennych wzrasta 
powoli, ale nieustannie. W ubiegłym ty~odniu do
konano w Anglii na wyspie Whlte w tamtejsze; fa
bryce (stoczni) okrętowej spuszczeniE! Ila ,""odę no
wego jwntrtorpedowca "Błyskawica", Jest to duży 
olnęt wojenny o wyporności ~ . 200 ton. zbliżony do 
małych IHążownil<ów. W ten sposób polska mary· 
narka wojenna posiadać będzie już drugi tego ro
dzaju olnęt wojenny. 

Elewator Zbożowy w Gdyni. 
Ukończenie budowy elewatera zbożowe~o w 

Gdyn~ nastąpi W Iwńcu $1rudnia b. r. ,do użytku bę· 
dzie on oddany nCl początlw 1937 r. Pojemność 
elewatora wynosi 10.000 tonn i dZlęl<i specjalnym 
urządzeniem technicznym, będzie on mógl obsłużyć 
znacz!lą część naszego el<sportu zbożowe~o. Do· 
tychczas bowiem praWie callwWicie nasz wywóz 
zbóż i produlctów przemiału był I<ierowauy przez 
Gdańslc Budowa śpichrzu w Gdyni wywołała zrozu
miale zainteresowanie zagranicą, tym bardziej, że 

---'-

obecnie Gdynia b~dzie poważnym punktem eksportu 
zboża. Prz~c~yni się to do dalszego rozwoju Gdyni 
i zapewni Jej dalszy wzrost znacz-enia, jako portu 
handlowego na Bałtylm. 

Pomoc dla bezrobotnycch 
Bezrobocie i to nie tvllw w mieście ale i na 

wsi - musi być zwalczane energicznie. Najbardziej 
n~tu~alnym ~rodkiem walki z bezrobociem jest oży
Wienie życia gospodarczego. PÓI<i jednal< to nie 
nastąpi - trzeba zapewnić bezrobotnym jaką tal(ą 
możność życia. Z tych założeń wychodząc, Rząd 
postanowił przystąpić do iors;!anizowania pomocy dla 
bezrobotnych. ProteldorlJt nad o~ólnopolskim l\Omi · 
tet~m. powołanym do życia uchwałą Rady Ministrów 
obJąl P. Prezydent RZ~CzyposDa\itej pro f. I.Mościcki 
Wódz Naczelny gen. Smigły·Rydz. 

Czym jest FranCja w Europie i w świecie. 
Stan kulturalny kraju. 

Francja w zestawieniu z innymi państwami, a 
z Polsl(ą w szczególności ie~t luajem dobrobytu 
Na tym podłożu powstawała stopniowo i osiągnęła . 
dzisiejszy poziom, kultura materjalna l<raju i spole
czeństwa, a także lwitura umysłowa ludności. Jeżeli 
kulturą naZWiemy peWien doskonalszy sposób życia 
(bytowania), stWierdzimy, że Francuzi pod tym wzglę· 
dem zajmują jedno 'l pierwszych miejsc W Europie. 

Kraj bowiem pokryty jest gęstą siecią wspania
łych dróg żelaznych i b;tych. Koleje francusl(ie 
sławne są w calym świecie ze swej szyblwści 
i sprawności, szosy w ŚWietnym stanie. S?ławne 
i uregulowane rzeki, kanały, wielkie i piękne miasta. 
Mimo pewnego zaniedbania w stosunku do innych 
luajóW również kultura materialna wsi stoi na znacz
nie wyższ.ym niż u nas poziomie. Domy są prze
ważnie murowane, kryte dachówką. 

FranC'.ja posiada dobre szkolnictwo powszechne 
i ~rednie, wiele szl{ół wyższych (uniWersyteckich). 
Szkolnictwo powszechne, litóre ma najwięl<sze zna
czenie w szerzeniu OŚWiaty wśród najszerszych mas, 
znajduje się podobnie jak u nas W rękach pań~two
wych. Duże wymagania stawiane uczniom W szko
łach zapewniają wysolii poziom ltańczących. 

O stanie kultury umysłowej szerol,ich mas 
świadczy parę następujących liczb: I tak liczba 
Wielkich bibliotek wynosi we Francji 73 i stawia ten 
kraj na czwartym miejscu w świerie. Pod względem 
ilości drukowanych książek Francja zajmuje szóste 
miejsce na ŚWiecie. Liczba radjo0dbiornil<óW czyn
nych sięga blislw 3 milionów (w Polsce p61 mil.) 

Charakter Francuzów. 

Znaczenie ;;>olityczne, gospodarcze i kulturalne 
zawdzlę::za Francja zaletom swej ludności. To SCl
mi Francuzi w ciągu wieków tworzyli potęgę swe~o 
luaju. 

Wielkość Francji jest wynil(iem er.ergji, przed
siębiorczości i pracowitości szeregu pOłwleń jej 
obywateli, 

Francuzi mają zalety dobrych gospodarzy, bez 
względu na zawód w jakim pracują. Ich praCOWitość, 
zapobiegliwość i oSLCzędność nie raz posunięta aż 
do Sliąpstwa są powszechnie znane. Rzutkość 
i przedsiębiorczość wcale nie oznac~a ryzykanctwa. 
Przeciwnie, u Francuzów idą one VJ parze z prze
zornością i ostrożnością. Za wsze j ednal< przedSię
biorczość połączona jest z pewnym ryzykiem. Przy
słow i e francusl,ie pOWiada, że kto nie ryzylmje, ten 
nic Ole ma. 

Ustrój polityczny i społeczny Francji dzisiejszej 
Francja (obok Anglii) jest ojczyzną ustroju de

mokratycznego, rupublikańskiego. Wielka Rewolucja. 
która ten ustrój wprowa~ziła, wywarła olbrzymi wpfyw 
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na ustroje innych państw W Europie i na świecie. 
Na lądzie europejsl{im Francja pierwsza zniosła u· 
strój fE:'udalno· pańszczyźniany. 

Dziś władza we Francji należy do dwuizbowe· 
go parlamentu (sejmu i senatu) wybieranego w po· 
wszechnym głosowaniu. Glosowanie odbywa się 
jednak nie na listy (numery), a na osoby. Dzięki 
temu istnieje więksLa odpowiedzialność posłów (de
putowanych) przed wyborcami. Ten sposób wybie
rania posłów wyma~a jednak większego stopnia 
oświaty i wyrobienia politycznego od wyl:>orców. We 
f'rancji-przy wysol{im poziomie oświaty jest to zu 
pełnie możliwe. Głosowanie na osoby nie wyklucza 
jednak istnienia stronnictw (jest ich tam dużo) Wy
borca w tych warunkach głosuje z jednej strony na 
program, Idóry reprezentuje stronnictwo, z drugiej na 
osobę kandydata do parlamentu. Taki sposób wy· 
bierania pOSiada duże zalety. 

Kobiety nie mają praw wyborczych. 
Stronnictwa powstają na podłożu społecznym . 

htnieją u~rupowanid prawicowe (nazwy są demol(ra
tyczne), środka i leWicy. 

Dotychczas największy wpływ miało ugrupowa· 
nie radykałów (postępowców). Po ostatnich wybo. 
rach radykałoWie, należący do t. zw. "frontu ludo· 
wego", uzysl<ali mniejszą liczbę deputowanych. Nie
liczniejsze jest ugrupowanie socjalistów. Sporo swo· 
ich ludzi przeprowadzili komun i ści. 

Wyni wyborów (26 l{wip.tniB i 5 maja b. r) 
wsl(azuje na zradykalizowanie mas francuskich. 
Jednakże jest to sztu~zny radyl<alizm - zwłaszcza 
gdy chodzi o komunistów. Francuzi bowiem są 
z przel<onania republikanami. Cenią przede wszyst
kiem wolność. 

Ustrój demol{ratyczny zdał we Francji egza
min życia. Dowodem wy~rana wojna światoWa 
z Niemcami i szybka odbudowa zniszczonego wojną 
kraju. Na czele państwa stoi prezydent ale bez 
Większych uprawnień władzy_ 

Polska i Dania 
(Zestawienie ludnościowe, słrullłura rolna) 

Stosunki ludnościowe Danii są dość zbliżone 
do Polsl(i. Liczba mieszkańców na 1 lim' powIerzch. 
wynosi W Polsce ~5, W Danii 83, odsetek ludności 
rolniczej \\ynosi W Danii 56 w Polsce 60. Mniej~zy 
stosunek pdsetek ludności roltllczej w Danii wynika 
z tego, że rolnictwo tam lest bogatsze i w zWiązku z 
tym korzysta znacznie Więcej z usług miasta, Idóre 
wobec tego bardziej się rozbudowały i dostarczają 
wsi potrzebnych jei artykułów' 

Dania jest krajem drobnych gospodarstw. Z 
ogólnej liczby 205.971 gospodarstw w r. 1929 przy· 
pada na Większe własności ponad 120 hE'ktarów 
-1073 t. j~ n!ecale 0,5°/". 

Grunty orne stanowią w Danii 520f0 ziemi użyto 
kowanej rolniczej, w Polsc~ zaś 730;0, łąki i pas
tWiska w Danii 41°/8, w Polsce zaś 25%. Dania 
posiada znacznie wyżS2.y stosunel( pastWisk i łąk, bo 
rolnik ' duński opiera swoje gospodarstwo na hudowli. 
Rozmiary ~osDodarstwa hodoWlanego w Danii W 
porównaniu z Polską przedstaWiają się W następujący 
sposób: Na 100 heldarów ziemi Polska pOSiada by. 
dła rogatego 26 sztuk, Dania zaś 72 sztul<i, trzody 
chle\\lnel Polska 1& sztulc. Dania 75 sztuk. 

W Danii na hektar użytków rolnych wypada 
blisko 3 razy Więcej krów niż W Pulsce. Rolnik 
duński od jednej krowy ma 2900 litrów udoju t. i. 
dwa razy więcej niż rolnil{ polski. Ogółem rolnik 
duński ma około 600 IUrów mlel<a w swoim ~.spo· 
darstwie, t. j. cztery razy więcej nii rolnil{ polski. 

Kaid dookoła Polski rowerem. 
(Oąl' dalszy). 

Po dwudniowym odpoczynku i remoncie roweru 
przejeżdżam przez Zarubińce, Krzywe do SkałCltu. 

Zamek założony; 0lwl0 1630 r. należał swego 
czasu do Firlejów, leży po stronie zachodniej nad 
stawem. Dziś jeszcze ma wygląd czworoboku z 
czterema pięciobocz.nemi basztami p::> rogach, które 
zachowały się. Szczególnie p i ękną jest brama wjaz
dowa z dWiema furtkalT'i po bokach i I(amiennym 
rycerzem na szczycie. Nad bramą znajdują się na 
płytach kamiennych napisy, tyczące się historii zam· 
ku, lecz trudno je odczytać. 

Na wielkich przestrzeniach W o(wl icach Ska/alu 
uprawiają hreczkę, sprzyjającą hodowli pszczół. 
Okolice słyną z pasiecznictwa; Widziałem wszcze· 
rym polu laski, gdzIe są pasieki, dochodzące do 
pięciuset pni. M iodobran ie nosi nazwę "pożyt(m" , 
'W tych laskach przez okres tego pożytku stale mie
szl<ają pasiecznicy. względnie do tego czasu do póki 
nie zabiorą pni do "stebników" na zit\1ę. 

Znalem jednego właściciela pas!el<i na Podolu 
który pOSiada ponad 2000 uli. 

Miód podolski jest gęsty. koloru ciemno bron. 
zowego, znacznie tańszy od lipowego kuracyjnego. 
W czasie miodobrania płaci się 35 groszy ulI kg. 
na miejscu. 

Wreszcie przez Borki Wielkie dotarłem do 
Tarnopola. Miasto zawdzięcza swe założenie het
manowi JanOWi Tarnowskiemu. Położone na szlalm 
handlowym, było ważnem miejscem wymiany towa
rów między wschodem a zachodem. 

Rok rocznie W dniu św. Anny t. j. 26·go lipca 
rozpoczyna się tu słynny jClrmark na zuoże i bydło 
trwający 14 dni. 

Przed wojną śhlialową zjeżdż.ali się tu kupcy 
niemal z calej Europy i dokonywall wielkich tranza
kcyj. 

U~tępujący w roku 1917 Rosjanie spalili zamel< 
i Wiele grnachóĄl w śródm : eśclu . 

Zamek polożony jest od strony zachodniej na 
Wzniesieniu opadającym stromo Im stawisku. Fran· 
ciszek Korytowski przel<sztilłcil go na pałac i obok 
niego od strony południoWej wybudował nowy gmach 
zwany "nowym zaml{iem" oraz zniósł obwar'Jwanit 
otaczając zamek zwyl"ym murem. Do dnia dzisiej· 
szego zachowane są pylony zbudowane na sposób 
egipsl{i, to zn. slupy zbudowane z ciosowego «amie· 
nla. zaopatrzone w furtki do przejścia. 

Obok placu Sobiesl(lego w pobliżu t. zw. 
"Pullwwnikówl{i" Wznosi się wspaniały Iwśc i ół 0.0. 
Dominikanów. zbudowany z kamienia ciosowe go i 
jest rlajceniejszym z dzieł architektury późnego 
barolm. 

Naj pięk'1iejszą illicą Tarnopola jest szeroka i 
długa ulica Adama Micl{iewitza. 
Tu stCli pomnll{ A. Mickiewicza, a opodal na traw
nilm kamień pamiątkowy z napisem W jęzvlm pols
I(im i francus!{im ,,15 lipca 1919 DYlNizja Strzelców 
polskich pod dowództwem Generała de Champeaux 
wstąpiła bohatersko do Tarnopola 

Muzeum podolsl{ie posiada zb iory dawnej 
broni, numizmaty, stroje ludowe i narodowe, doku
menty, druki i inne pamiątki historyczne d Cl tyczące 
Podola. 

MÓWi ą ~ luótlw o TClrnopolu wspomnę , że pod 
Tarnopolem zasługuje na uwagę staw, rozlewający 
się na przestrzeni 1{lIku I<i(ometrów, jest pięlmie 
położony i pełen ptactwa wodnego. Charakt~rysty
czną jest rzeczą, że od czasu do czasu (co kill{a 
dziesiąt lat) zlatu j ą tu tak rzadkie ololzy ptactwa 
jak dzikie łabędzie. Ostatnio pojaW i ły S i ę one W 
roku 1922 na stawie Tarnopolsl<im, 8 iednego z 
nich zastrzelonego, fachowcy ocenili na 80 lat życia. 

Na stawie rOZWija się dość żywo sport Wioś · 
larsl{i. 
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dżam z Tarnopola przez Clernichowce do Zbaraża 
miasta położonego na obli zboczach Gniezny. Po 
lewej stronie na grzbiecie wyniosłego wzgórza opa· 
dającego stromo ku GniEźnie, ruiny nowe~o zaml<u 
zbarasl(iego, uwiecznionego w Try!o~ii Sienl,iewicza. 

Bagna, przez litóre miał się Sluzetusl<i prze· 
kradać do luólA, są dziś znacznie osuszone i tworzą 
niewiełl(je moczary po obu brze~ach rzeki Gniezny. 

Zamek został ostatecznie (zniszczony przez 
kwaterujące wojska rosyjsl(ie w czasie wojny euro
pejsl<iej. 

Na całość zabudowań zamkowych sldada się 
obszerny przv~ródek i w głębi właściwy zamel(. Przy
s;!ródel, był silnie oszkarpowany ciosowym kamieniem 
miejscami podparty potężnymi blokami kamiennemi, 
opatrzony po rogach bastjonami. Obecnie częśĆ 
prygródka stanowi sad, reszta zaś zasadzona kęp
kami sosen. 
Do właściwego zamku prowadzi jednopiętrowa brama 
wjazdowa o sklepieniu beczkowym. Parter z kamie
nia, piętro z cegły, zamieszkałe oDecnie przez stró~a. 
Zamel< otoczony jest głębokim rowem i wałami 
zaopatrzonemi na czterech rogach w pięcioboczne 
lJaszty. f'Zewnętrzne ściany wałów i bClstjo-nów wzmoc
nione były murem szkarpowym z ciosowego I<amie
nia. Widać stizelnice z kazamat W murze. Z każ
dego bastjonu prowadziły chodniki sklepione do pa
łacu. 

W głębi dziedzińca pałac,. W nętrze jego 
zniszczone i zawalont! gruzami; zachowały się jedy· 
nie ściany zewnętrzne obramowania okien i drzwi 
ciosowe. 

Na przeciW Zt:lmiiu po dru~iej stronie Gniezny 
klasztor O. O. Bernardynów zbudowany przez I(s. 
Jerzego Zbarskiego w J627 r. 

Obecnie w l<lasztorze mieści)ię państw. gim na 
zjum. Dokoła klasztoru mury ze strzelnicami; locha· 
mi łączy się klasztor z zamkiem. Na magistracie 
widnieje herb m. Zbaraża z napisem "SigiIlum Mu· 
nicipy Zbaraziensis" przedstawijący Jerzego na bia
lym koniu pl'zebijącego dzidą hydrę. 

Opuszczając teren Podola wspomnę o strojach 
ludowych W olwl icach powiatu kopyczynieckiego. 
Kawaler nosi kapelusz twardo :pleciony ze słomy 
własnej ro\loty ze wstążką czerwoną, bluza płócienn a 
w czarne wąskie pastci, guzi\<i ogromne z włóczki 
lóżno!wlorowej, :spodnie !wnopiane śnieżnej białości, 
trzewiki SZllLHowane typu wojskowego. Koszula 
spięta t. zw. "harasówką" -czerwoną wstążl(ą. Opa
sany jest "I<rajką" koloru czerwonego około 2 mtr., 
przyczem węzeł zwisa z lewej strony. DzieWc7.ęta 
noszą buty długie z cholewami, żółte iub czerwone, 
marszczone cholewy, na wysolcich obcasach, oraz, 
spódnica szerolca koloru czerwonego, lub zielonego, 
koszula wyszywana robotą krzyżykową. Chustki na 
głowę różnych kolorów, włosy splecione w warkocz, 
przy lcońcu warkocza zwisają do pięt t. zw. "byndy" 
czyli wstążki. J m więcej tych wstążek to zamożnie
jsza. Mężatleg od panny W \Jbiorze różni się tern, 
że nosi na głoWie czepiec. Zonaty natomiast na 
ltapeluszu zamiast czerwonej wstążki, nosi czarną, 
łwszulę Ictórą opuszcza na . spodnie i przepasuje 
zwyczajnym skórkowym paskiem, 

c.d. n.) Ado;} lenus 
Kompanijny ZWiązku Strzeleckiego 

Ze świata. 
900 osób zginęło na w,s,ach Jilipiisllich. 

W dniu IG b. m. została nawiedzona grupa 
wys, Luzon przez katastrofę tajfunu, o sile nienoto
wanej dotychczas na Filipinach. Tajfun spustoszył 
wyspy powodując równocześnie:podniesienie się stanu 
wody w zatoce ManiIIi oraz wylew rzele. W prowin· . 
cjuch NU tVil Beija i Pompana całe wsie zostały 

zmyte z powierzchni ziemi. Dotychczas donoszą o 
znalezieniu 500 zwłok oraz 400 zaginionych, l<lórzy 
praWdopodobnie zatonęli, 

Powódź l.atopiła również cale stada bvd/a. 
Wyrządzone straty są bardzo znaczne. Polą 

czenia telefoniczne z olwlicą, nawiedzoną przez taj· 
fun są przerwane. liczba ofiar W ludZiach rośnie 
z I(ażdą godziną. 

W zatoce Manilla powstała wysoka fala. która 
zburzyła urządzenia portowe i zalała część miasta. 
Sila wichru była tale olbrzymia, że masy wód mors
I(ich cofnęła w lożyska rzelc, które wylały. 

W prowincji Nue'ła Ezija i Pamanukan cale 
wsie zniknęły pod wodą . Dotychczas naliczono 60 
zabitych. 400 osób zginęło bez śladu. Parlly one 
praWdopodobnie również of arą żywiołowej I{atastrofy. 
Kill{a tysięcy sztul( bydła zostalo zabite. SZlwdy, 
wyrządzone przez tajfun, nie zostały dotychczas 
ustalone, gdyż między pOi'zczególn. miejscoWościami 
naWiedzonymi l<atastrofą, brak połączeń. Tajfun sza
lał przez 40 godZin i przeszedl zaledwie kilka Icilo· 
metrów od Manilli. 

Krwawe ofiar,. rozruch6w przeciwż,.dowskich 
w Palest,.nie 

Jak wiadomo Arabowie stanowiący Większość 
ludności w Pal~stynie zaczęli w swoim czasie urzą
dzać pogromy Zydów, tamże 'zamieszkałych W ten 
sposób chcieli zamanifestować swoje niezadowolenie 
z napływu ciągłego do Palestyny kolonistów żydo ~ 
wskich 

Anglja, która ma tal< zw. mandat lIad Palestyną 
- wzięła W obronę prześladowanych żydów, stacza· 
jąc z bandami arabsl<imi f ormalne walki regUlarne. 

Bilans ofiar roz.ruchów w Pdlestynie w okresie od 
19 I,wietnia do_6 pażdziern. r.b. 29 zabitych Anglików. 
142 rann}'ch, tydów zabitych i rannych ponad 200 
oraz conajmniej 200 Arabów zabitych Ji -ponad 800 
rannych. Dokładną ilość ofiar wśród Arabów trudno 
lest ustalić, albowiem unosili oni przeWai.nie ze sobą 
zwłoki zabitych. 

O,.IUatura w Austrji. 
Kanclerz Austrji S:husning rozwiązał t. zw. 

Heimwerę, organizację półwojs\cową, Idóra chciała 
utrzymać całkowitą niezawisłość Austrii. Pisma z 
tego powodu piszą, że posunięcie to ułatwi połącze
nie Austrii z Niemcami. 

z Hiszpanii. 
Walki nadal trwajcl. Wojska powstańców posu

wają się powołi poza Madryt, stolicę H iszpanii. 
Jednocześnie na niektórych odcinkach frontu, wojska 
rządowe biją powstańców, o czem donoszą ,'isma 
codzienne. 

KRONIKA. 
W,.stawa "Po

ZDaj pitlkno l-owi. 
czaIł. Wystawa zo
stała zamknięta w dn. 
11 pażdziernil,a r. b. 
Wystawę zwiedziło 
łącznie z bezpłatny
mi wycieczl<ami szkol 
nymi przeszło 1200 
osób. Wiele szl(i· 
ców i obrazów zosta
ło zalmpionych przez 
różne instytUCJe, or
ganizacje, szl{oly, sto· 
warzyszenia, banłci i 
osoby prywatne. W rol<u przyszłym w letnim se· 
zonie turystycznym ma być zorganizowana wystawa 
p. n, "Łowicł,ie w malarstwie i w rzeźbie", W wy-
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. stawie tej t.lędzie brało udział l{illWlJastu wybitnych 
malarzy. 

Właściciele Nieruchomości w Łowi-
czu na Fundusz Obrony Narodowej. W dniu 
11· X. r. b. w sal i Ra dy Mie jskiej w Łowiczu odbyło 
się walne zebranie Właścicieli nieruchomości miej
skich m. Łowicza w sprawie skladek na F. O. N. 
i pomoc dla beżrobotnych oluesie zimowym. 

Po zagajeniu przez p. Myśliwca, burmistrza 
m. Łowicza i wiceburlP. istrza P. A. Perzyny oraz po 
wyjaśnieniach mówców z pośród przedstawicieli 
własności nieruchom ej zebrani z entuzjazmem jedno
głośnie postanowili opodatl<ować się na F. O. N. od 
2"/0 do 50f0 od całkowitego jednomiesięcznego do
chodu (Iokatornego) z domu. 

Nadto zaofiarowali się na iOfo od miesięczne
go lokatornego na sldadki na pomoc dla bezrobot
nych. Zbiórką zajmą się obydwa Zarządy Stowarzy 
szenia (chrześcijańskiego i żydowskiego). 

Poturbowanie przez samochód. Dnia 1 b.m. 
na szosie: Łowicz-Kiernozia, w odieglości 2 i pól 
kilometra od Łowicza stał Się wypadele. Mianowi
cie samochbd ciężarowy przy wymijaniu najechał na 
wóz jednol\Onny Wawrzyńczal<a ~tefana, zamieszka
łego w Kiernozi, wskutek czego I<oń doznał obra
żeń (4 żebra złamane), oraz uszkodzony został wóz 
Wa wrzyr.1cza lea. 

Bójka na zabawie. We wsi Błędów, gm. Je· 
ziórko dnia 20 września r. b. odbywała się zabawa, 
zorganizowana przez Ochotniczą Straż Pozarną. Na 
zabawie tej wynikła bójka, w której czterech uczest
ników otrzymało po lilll<a ran ciętych. Wskutek 
powyższe.go 5 uczestników bójki osadzono w więzie· 
niu w Łowiczu. 

Samobójstwo. Dnia 4 b. m. na szlaku kole
jowym: Zlelkowlce-Bednary - rZl1ciła się pod po
ciąg w pobliżu Bednar Marianna Siekiera, lat 19, 
zamieszkala w Nieborowie, przyczem poniosła śmierć 
na miejscu. Dochodzenie wyleazalo, iż przyczyną 
samobójstwa były nieporozumienia rodzinne. 

Poiuy. Dnia 27 września r. b. we wsi Ar
kadja, gm. Nieborów-wskutel< n~eostrożnego obcho
dzenia się z ogniem przez domowników - wynild 
pożar. Splonęły 2 stodoły drewniane, kryte słomą, 
wraz z różnymi rzeczami i zbożem, na szkodę: Fa
biańskiego Kaz,. Radomskiego W. i RadomskieSlo Fr. 
Ogólne straty pokrzywdzonych wynoszą zł. 4150. 

Dnia 28 września r. b. w majątIw Wola Stę
powsl<8, Qm. Kiernozia - spaliła się sterta słomy, 
okolo 480 metrów, o wartości 1.400 zl. Pożar spo
wodował 6-cio letni chłopiec, baWiąc się zapałl<ami. 

Dn ia 14 b. m. o godzinie 19·ej zapal lla się 
stodola 11 g Jspodarza JanH BureS!o w Gągolinie Po
łudn i owym. Pastwi:} pożaru padły 3 stodoly z calo
rr lnem zbi orami na ogÓlną sumę 5DOO z!utych. 
Przy':7yna p.)żaru !1 leustHlona. 

Z Zarządu K. P. W. Zarząd K. P. W. w Ło
Wiczu 7awiadamla SWOich sympalyl<ów o prze urgani
zoWaniu sobotnich dancmgow. 
Obecnie Kapewlackie sObótl<1 trwać będą od godz. 
21 clO 3 ej. ZWiększony z espół orl<lestry, odmalo
wane wnętrze sal, zapowiada miłe spędzenie wie· 
czorl!. 

Wstęp wyłącznie za zaproszeniami, które zos
taly rozesłane, i l<lóre otrzymać można dodatl<owo 
w godZinach od 8 do 15·ej w Biursle Oddziału 
P. K. P. przy ul I·go Maja. u p. Kalisidego. 

Z Włocławka. W dniu 12. paź dzierni!<a 1936 
r. W sali pOSiedzeń Izby Rzemieślniczej we Włocłwlw 
odbyła się konferencja Zaproszonch Kierownil<ów 
Szkół Dokształcających Zawodowych przy udziale 
Wizytatora Oluęgu SzkOlnego p. ChrzcZOilowicza i 
Dyrektora Instylutu Naukowego Rzemiosła p. Wł. 
Gordziałkowsl<lego w sprawie ulożenia programu 
Kursów dol<sztalcających dla I<andydatów n a czela
dnil<ów. 

Konferencje otworzył w obecności Dyrel<łora 
Izby p, Jana Łazarewlcza i referent1'ł Izby p. J. MI-

siaka Frezes' Izby p. Józef Budzano ..... 'ski pOWitał 
przybyłych, poczem w krótkim przemÓWieniu zapoznał 
zebranych z celem konferencji. 

Następnie prezes p. Budzanowski zaprosił Pana 
Dyrel(tora W. Gordziaikowskie$!o na przewodn'iczą
cego konferencji lako sprcjalistę w tych sprawach. 

?an Dyre.l<tor Gordziałkowski obejmuje prze
wodnIctwo podzIękowal za wybór, następnie przystą
piono do omawiania projel<tu programu Kursów 
Dokształcających. 

Program n.auczania na kursie języka polskiego 
z korespondenCJą ~handlowo- rzemieślniczą ref .!rowa
la prof: J. Skro~ecka, rachunl<ó~; rachunele przemy
sło~y I l<all{ulaCJę prof, J. Glówczyńsl'i; higieny ogó
lneJ p. Dr. P. Olszewski; wiadomOŚCi ogólno.zawo
dowych p. inż. A. Kamkm; Nauka Obywatelska i 
obOWiąZUjących przepisów prof. p. W. GąszczYński' 
rysunków i kreślenia geometryczne~o p. Dr. E: 
Benl<en. 

Nad poszcze~ólnymi referatami prowadzona była 
nader rzeczowa J poważna dyskUSJa po l<lórej zre
!erowany rropram z malymi poprawl(ami został przy
Jęty oraz .ustalona zosta.ła !Iość godZin wykładowych 
poszczes;tolnych przedmJotow na kursie. 

. Po ~yczerpaniu porządku obrad p. Dr. Gor
dZIałkowskI zamlmął konferencję. 

Podziękowanie. 
Dyrel<torowi Szpitala św. Tadeusza \\i Łov)ic zu , 

Panu Dr. Ciszewskiemu ZygmuntOWi za slybl<ą isku. 
teczną pomoc, oraz operację i troskliwą opiekę 

w czasie leczenia, ol<azaną Matce naszej, składamy 

najserdeczniejsze podzięlwwanie. 

ZY'imuntostwo Konopniccy. 

Ofiary. 
Potwierdz~nie wplat, USkutecznionych za po

średnictwem "Zycia Gromadzkiego". 

WP. Antoni Michalak ze Zdun wpłacił dnia 
21. IX. na Towarzystwo PrzeCiwgruźlicze zł. 20. 

WP. W1adyslaw Cichoń, wplacil na bezrobot. 
nych z połecenia WP. Szeremetlego zł. 1. 

Sumy powyższe zostały wpłacone przez nas 
w-g przeznaczenia, 

Numer al<l: 918/36 

ObwieSLCZenie O IIcvtacji rucbomości. 
Komornik Sądu jGrodzl<ieSlo w ŁoWiczu. Piotr 

Pilichowsl<i mający IHlllcelarję W ŁO '.1JICZU ul. P.O.W. 
Nr. 3 na pOdstawie Cirt. 602 1(, p. c. podaje do pub. 
licznej Wiadomości, że dn ia 20 paźdz erntl<8 1936 r. 
od godz. 10 w ŁOWiczu. ul. Lleli<ówl<a Nr, l odbę
dzie się I Sia licytacja ruchomoś :: i należących do 
Moszl<a Lejby Żelechowsl<lego sldadający~h Się z 
umeblowaniA dJmowego, osacowanych na łączną 
sumę zl. 1650 gr- Ruchom('ści możlla oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czas .e wyżej oznaczonym. 

Dnia 5 pl:lździernil,a 1936 r. 

Komornile (-) PtOtr Ftlichowskt 

ZiemniaKi 
w dOWolnej ilOŚCI sDrzedaje Administracja Dóbr 

NIeborów, poczta ŁoWicz. 3-1 
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Wszystkim, którzy okazali współczucie, oraz wzięli udział w ostatniej posłudze 
drogim nam zwłokom ś. p. 

DONATA ROGIŃSKIEGO 
składają serdeczne podziękowanie 

ZA DNI KILKA 
wyjdzie z druku zaaprobowa
ne przez firmę Gebethnera 
i Wolffa w Warszawie dzieło 
naukowe 

Edwarda Fiedlera 
p. t. 

"TRZECIA HZ ESZA" 
ZARYS USTROJU PDLłTYCZHEGO, GOSPODARCZEGO 

i KULTURALHEGO. 
Stron 320. Cena w kartonie zł. 10 

W ozdobnej oprawie zl. 12 
Sprzedaż w Warszawie i na całym terenie 
Rzeczypospolitej, w Łowiczu-W ksiągarni 
nauczycielst<iej Rynek Kościuszl<i - oraz 
we wszystkich kiosl{Rch. 

J . 1"lk-1 czas aby nabyć szczęśliwy los UZ CI) fi ł do 37 ej Loterji Państwow, 
w znanej kolekturze 

EUlila BALCERA 
w ŁOWICZU, Rynel< Kilinskiego 12. 

Aby nie było za późno, gdyż c i ą9.nienie I· ej Idasy 
rOlpoczyna się juź 22/X r. b. 

Cena 
zł. 

1/1' l/~, II" 
40 20 10 

losu 

Żona i Córki. 
~~ . ..: .. . . -~' :.:~'-. 

Drukarnia i Introligatornia 
K. RYBACKIEGO 

Wykonywa na miejscu: 
stemple kauczukowe 
i wszelkiego rodzaju drul(i, 

C e n y n i s k i e. 
WYKONANIE TERMINOWE. 

Hlub Związku Pracowników Samorządu 
T erytorjalnego w Łowiczu 

zaprasza p p. Członl<ów i Sympatyków na smaczne 
flaki-W każdą niedzielę od ~odz. 11· ei rano. 

Zduńska 4. 11 piętro. 

Do Wiadomości Szanownej Klienteli! 
ZAWIADAMIAM, że 

PRACOWNIA OKR.YĆ DAMSKICH p.t. 

CH. HELMANA 
ZOSTAŁA PRZENIESIONA 
na Rynel< Kilińsl<iego Nr. 3 (dom p. Glo~ows l(JE; go) 
i jest zaopatrzona w najnolNSlE' modele jesienno-

zimowe 1936/37. 
2-1 Polecając się uwadze P. T. Klienteli. 

Pozamiejscowym wysyłam pocztą. 3-2 Rower do sDrz~dania "? dobr~~ ~ta ~i e~ 
cena nISka, wladomosc: Gork l 

----------------- Zagórsl<ie Nr. 11 w domu Gminy Żydowskiej. 
ZADOWOLENIE KLIENTA 

dążeniem firmy 

CHRZEŚCIJAŃSKI SKLEP BŁA W A TÓ W 

JANUSZ KROKOWSKI 
Łowicz, Rynek Kilińslliego 20. 

Spokój, dobrobyt 
i pogodną przyszłość 

może ci ZDDewoit los znkuviODY UJ kolekturze 
Fr. ZiółKowskiego 

2-2 

ŁOWICZ, Zduńska 4. 

Ciągnie nie I kI. rozpocznie 
się 22 października 1936 r. 

PI "es Wyz·eł Przybłąkał S i ę p.ies wyże ~ . 
• Odebrać. go mozna W maJ. 

Nieborów, u Dbłamskie~o. 

KINO "C-O-R-S-O" 
W dniach: 16 X. ~. 830, wiecz., 17 X. 7 i 9 wiecz 
18.x godz. 5, 7 i 9 wiecz., 19.X g. 3.30 Wieczorem 

wyświetlfl film p. t. 

"ARCYLOKAJ" 
Arcyzabawna komedja z Charlesem Laughtonem. 

Nadprogram Tygodnik P. T. A. oraz groteska. 
UWAGA: W soootę o godzinie 4-ej i W niedzielę 
o godzinie 3·ej po południu poranki dla młodzieży 

"ARCYLOKAJ" 
Cena 20 l!lroszy. Starsi płacą normalnie 

Redaguje: Homitet. 
WYdaje: 

Redaktor odpowiedzialny: 
'łJ im. Powiat. Komitetu Regjonalnes;!o w ŁOWiczu. 

IIlf. Stanisław Oleslat· 

Druk. SS-ów K. Rybackiego \fJ Łowiczłl. 


